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Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj“.

Cena 
prenumeraty;

od 1 października 
do 31 grudnia

W Krakowie: w Austrji
z  p r z e s y  
p o c z to w ą

4 -
Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 

każdego miesiąca.
Upraszam y Szanownych Prenumeratorów na

szych, którzy od 1 października b. r, prenumeratę 
sw ą odnowió m ają , iżb y  raczy li oszczędzić nam  
nawału^ pracy przy końcu kwartału i  nadsyłali 
Wcześnie prenumeratę, by nie doznali przerw y w  
Otrzymywaniu dziennika.

$88?“ K azem  z prenumeratą nadsyłać m ożna pie- 
. n iądze na dzieła w ydane nakładem  wyda

wnictwa „Kraju*1, których spis znajduje się  
m iedzy inseratami, a które za gotów kę lub  
za pobraniem  pocztowem  przesyła franko  
Adm inistracya „Kraju“.

Przegląd polityczny.
Rząd węgierski nie grzeszy pobłaża

niem dla Niemców, jak niektóre kraje 
w Przedlitawji, którym się zdaje, że tak 
samo bez Niemców obejść się nie mogą, 
jak nieprzymierzając szlachcic polski nie 
może się obejść bez żyda faktora. Naj- 
pierwBzą czynnością rządu węgierskiego 
w 1861 r. było wyrugowanie z urzędów 
języka niemieckiego i usunięcie urzę
dników austrjaekich. Dziś znowu zaledwie 
Granica wojenna została zdemilitaryzo- 
waną i przyłączoną do Węgier, ukazało 
się rozporządzenie ministerstwa, ze z d. 
1 stycznia 1874 język węgierski staje się 
urzędowym w sądzie, a wszyscy urzędni
cy, którzy do tego czasu nie potrafią u- 
rzędować po węgiersku, mogą wynieść 
się do Przedlitawji, albo będą pensjono- 
wani.

Zatarg rządu pruskiego z niemieckim, 
biskupami dotknął już biskupów austrjac- 
kicb. Z hrabstwa Kładzko, należącego do 
archidyecezji pragskiój, donoszą, że land- 
rat w NeUrode na rozkaz nadprezydenta 
szląskiego zabronił wykonywania wszel
kich czynności duchownych księdzu Gran
dowi, w probostwie Ludwigadórf. Takie- 
muż zakazowi uległ ksiądz Proske, prze
niesiony do Gróbnig pod Leobschtitz, któ
remu landrat tameczny zabronił pełnie
nia obowiązków religijnych. Gróbnig na
leży do arcbidyeeezji ołomunieckiój.

Zbliżenie się Włoch do Niemiec jeBt 
groźbą, przedewszystkićm wymierzoną 
przeciwko Francji. Ale rząd austrjacki 
czuje się także przez to zaniepokojonym, 
oo pokazuje się z nagłego zwrotu w pół 
urzędowćj prasie jogo. Czytamy bowiem 
w Montags-Revue, że królestwo we Fran
cji byłoby rękojmią pokoju europejskie
go. Przez długi czaB dziennik ten upa
trywał tylko w rzeczypospolitej zbawie
nie Europy i  powstawał, jak mógł, na 
monarcbję, a dziś wyraża zdanie, że tyl- 
-ko monarohja francuzka zdołałaby za
bezpieczyć pokój w Europie. Nie wiado
mo, czy Montags-Revue pisze tak z wła
snego natchnienia, czyli — co prawdo
podobniejsze — otrzymał polecenie z gó
ry. Jakkolwiekbądź to niespodziane prze
rzucenie się półurzędowego dziennika kom
promituje rząd.

W dyplomatycznych kołach obiega po
głoska, że poselstwo włoskie w Berlinie, 
jakotóż niemieckie w Rzymie mają być 
podniesione do godności ambasady. Na
tomiast według D. Nachr., nie zasługuje 
na wiarę wiadomość o podróży cesarza 
Wilhelma do Rzymu; uda się tam tylko 
cesarzewicz. Stary zaś cesarz, przepę
dziwszy dni sześć, lub pięć w Baden- 
Baden, będzie się zabawiał łowami na 
wyspie Mainan, a potćm zamierza uszczę

śliwić swoją obecnością Franciszka Józefa 
w Wiedniu.

Avenir Nat., który zaleca przymierze 
republikanów z bonapartystami, wystoso
wał w tym duchu list do ks. Napoleona, 
będącego niby naturalnym łącznikiem po 
między cesarską demokracją wsi, a de
mokracją republikańską miast. Na ten 
list ks. Napoleon odpowiedział natych
miast, jak następuje:

„Paryż, 26 września 1873. Panowie! 
Śmiałość i nagłość waszego kroku zmu
szają mnie do krótkiój odpowiedzi, a tę 
podyktują mi moje niezmienne przekona 
nia. Ze względu na ważność i rozgłos 
waszego listu nie mogę zachować mil
czenia. W ważnój chwili, w którój się 
dziś znajdujemy, jest obowiązkiem każ
dego obywatela nie opuszczać zagroźo 
nego miasta, jak neutralni w starożytno
ści. Ja nie jestem neutralnym i nie cofnę 
się przed walką. Mogę mówić tylko we 
własnóm imieniu, ale czyliż mam sądzić, 
że ci, których serce bije na imię Napo
leona, nie pochwalą mnie? Związek de 
mokracji ludowćj z Napoleonami był ce
lem, który miałem na oku we wszystkich 
czynnościach mojego życia politycznego. 
Brońmy więc naszćj chorągwi wobec po
gróżek białego sztandaru, którego pre
tendent mógłby się zrzec tylko wskutek 
kompromisu i na korzyść mataczy swego 
stronnictwa. Jakąż wreszcie wartość mia 
łoby to ustępstwo w ostatnićj chwili? 
Królestwo Burbonów mogłoby być tylko 
tryumfem polityki wstecznćj, klery kalnój 
i nieprzyjaźnój narodowi. Sam tylko sztan
dar rewolucji osłania prawie od wieku 
genjusz, chwałę i cierpienia Francji; on 
nas doprowadzi do prawdziwie demokra- 
tyeznój przyszłości. Z pomiędzy wszyst
kich obrońców zwierzchnictwa narodowe 
go niektórzy oderwali się od niektórych 
dla różnicy środków, mających być uźy- 
temi; ale WBpólne porozumienie się o za
sadę tego zwierzchnictwa jest w obecnćj 
chwili przedsięwzięciem koniecznóm i pa 
trjotyczńóm. My wszyscy, którzy jesteś
my obywatelami nowożytnego społeczeń
stwa, powinniśmy przez powszechne pra
wo głosowania przywrócić prawdziwą 
wolność na podstawie reform, od któ
rych zależy zbawienie Francji. Tak, po
winniśmy zapomnieć różnice opinji, na
paście, walki, cierpienia, nawet obelgi, 
ażeby wzmocnić zasadę zwierzchnictwa 
narodu, po za obrębem którego grożą 
tylko niebezpieczeństwo, niezgoda i no
we nieszczęście. Połączmy się, aby uda
remnić zgubne zamachy, i utwórzmy 
święty związek patrjotów. Napoleon (Hie
ronim)^

Odpowiedź ta nie znalazła zresztą u- 
znania ani w prasie bonapartystowskiój, 
ani w republikańskiej. Ordre i Pays na
zywają ją odstępstwem i zdradą wobec 
cesarzowej i jój syna. Zaś Temps mówi: 
„Stronnictwo republikańskie nie może za
pomnieć we trzy lata po Sedanie, co ce- 
zaryzm uczynił, nietylko z rewolucji, ale 
z samej Francji.“

Fuzjoniśei zamyślają wysadzić komitet, 
który ma wypracować wniosek o przy 
wrócenie monarchji; rachują oni na zbie
gów z lewego środka. Union i inne pi
sma legitymistyczne rozpisują się o przy- 
kładnćj zgodzie rozmaitych frakcyj; lud 
zaś raczą wiadomością, że hr. Chambord 
przyjmie chorągiew trójbarwną i poprze 
ów ruch reformatorski, na którego cze
le stało królestwo w końcu przeszłego 
wieku.

Według wiadomości telegraficznój, po
wstańcy hiszpańscy rozpoczęli bombardo
wanie miasta Alicante, gdyż dowódcy ob
cych okrętów wojennych, stojących tam
że na kotwicy, uchwalili w i.ic się nie 
mięszać. Times tryumfuje, gdyż ciągle 
zalecał takie postępowanie; przeciwnie

Daily lelegraph, zostający w stosunkach 
z rządem angielskim, doradzał w tym ra
zie interwenjować, ponieważ Jpowstańcy 
nie są stroną wojującą i należy się na 
nich zapatrywać raczój, jako na rozbój
ników morskich.

Donosi również telegraf o zwrocie przez 
Anglję rządowi madryckiemu dwóch fre
gat hiszpańskich, które dziś mają być 
użyte przeciw Kartagenie. I  to także od 
radzał Times z obawy, że te fregaty mo
gą być ponownie schwytane przez po
wstańców, albo ich załogi mogą przejść 
na stronę buntowników.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 29 września.

C. [Z k o m i t e t u  ś c i ś l e j s z e g o  — 
z k l u b u  p o s t ę p o w e g o  p o l s k i e g o  
— p r o g r a m. ]

Komitet ściślejszy odbył wczoraj posie
dzenie, na którćm rozstrzygnięto kwestję 
osobistego stawiania się kandydatów przed 
wyborcami. Wniosek ten uczynił adwokat 
dr. J anowicz i popierał go tóż wymownie, 
wszakże większość nie mogła się jakoś 
zgodzić na jego argumentacje, a idąc za 
zdaniem oponentów owego wniosku utrzy
mujących, że kandydaci nasi w sprawie 
zachowania się naszego w radzie państwa 
nic nowego powiedzieć nie mogą — od
rzuciła wniosek Janowicza. Nastąpiła dys
kusja nad kandydaturami stawić się ma- 
jącemi, i tu się pokazało, że kraj nasz 
nie taki ubogi w ludzi zdolnych, oźywio- 
nych gorącą miłością kraju i mogących 
go reprezentować godnie w radzie pań
stwa. Podano bowiem około 20 kandyda
tów, między innymi Smolkę, Madejskiego, 
Kabata, Czerkawskiego Euzeb., Czerkaw 
skiego Juljana, Kolischera, Jebielesa, Zu 
kra, Romanowicza, Rewakowicza, a po
dobno także Leszka Borkowskiego. Do 
decyzji, czyją kandydaturę polecać, nie 
przyszło, ma ta kwestja dopióro na przy- 
szłćm posiedzeniu być rozstrzygniętą.

Wczoraj odbyło się także posiedzenie 
klubu postępowego polskiego, i to bardzo 
burzliwe, z powodu projektu programu 
politycznego, przedstawionego przez wy
braną do tego komisję. Zaraz pierwszy 
ustęp programu, z którego sprawę zda
wał referent Rewakowicz, wywołał taką 
burzę, że omal do rozbicia klubu nie 
przyszło.

Imieniem komisji zaproponował refe
rent, by umieścić w pierwszym ustępie 
programu zdanie, iż obowiązkiem delega
tów polskich jest w interesie własnego 
kraju brać czynny udział we wszystkich 
obradach nowój rady państwa. Przeciw 
temu ustępowi wystąpili energicznie Ja- 
nowicz, Starkel i inni, dowodząc, że ustę
pem tym zdalibyśmy kraj i sprawę jego 
na łaskę lub niełaskę panów centralistów. 
Przy głosowaniu odrzucono tóż ustęp ten 
znaczną bardzo większością głosów. Co 
do dalszych ustępów, takowe po rozwle
kłych a bezowocnych rozprawach osta
tecznie przyjęto, i polecono komisji przed
stawić sformułowany na podstawie przy
jętych ustępów programu — na najbliż
szym posiedzeniu. Oto treść tego pro
jektu :

Z uwsgi na zbliżającą się kadencję rady 
państwa, wyszłćj z wyborów bezpośre
dnich na mocy ustawy państwowój z dnia 
2 kwietnia 1873 r., która zniweczyła za
strzeżone statutem krajowym z dnia 26 
lutego 1861 prawo sejmu galicyjskiego 
wysyłania posłów do reprezentacji pań- 
stwowój i

powołując się na program swój z dnia 
4 grudnia 1871, streszczony w dwóch sło
wach „polskość“ i „postęp“, tudzież na 
uchwałę walnego zgromadzenia z dnia 26

f

maja 1873, która orzekła, i i  wobec no
minacji dr. Ziemiałkowskiego ministrem, 
bez„ teki, kraj ma obowiązek zachować 
zupełną niezawisłość akcji pojitycznój, a  
popierać go w działaniach, któreby dą
żyły do narodowego rozwoju i wykonania 
programu odrębności kraju, a były oparte 
na zasadach postępowych, klub postępo
wy polski wyraża zdanie, iż

obowiązkiem posłów polskich jest prze- 
dew8zystkiem, mając na oku zawsze wła
sny tylko kraju interes i jego odrębne 
potrzeby, tudzież konieczność obrony in
teresów polskości i postępu pod wzglę
dem politycznym i społecznym, dążyć 
niezachwianie do osiągnięcia samorządu, 
krajowego w myśl uchwały sejmowćj b 
dnia 24 września 1868 i w tym celu 

a) zastrzedz przedewszystkiem naruszo
ne prawo sejmu do wyłącznego wysłania 
posłów do reprezentacji państwowój;

i )  z wszelką stanowczością bronić od 
wszelkich zamachów dotychczasowych na-, 
bytków, służących do rozwoju narodowo-. 
ści naszćj;

c) wytrwale starać się o nowe nabytki, 
a w szczególności takie, któreby zape
wniły możność podniesienia kraju pod 
względem ekonomicznym, do czego prze
dewszystkiem potrzeba: 

zmniejszenia podatków przez słuszniej
szy rozkład tychże, pomnożenia liezby 
szkół, poprawy sądownictwa, regulaeji 
rztk, uzupełnienia sieci dróg i kolei jte-; 
laznych, zaprowadzenia odpowiedniejszy 
kontroli nad towarzystwami akcyjnasij, 
decentralizacji zarządów kolejowych .i ,re
wizji traktatów cłowych z ościennemi pań
stwami ze względu na wymagania prze
mysłu krajowego.

W interesie państwa uszanować za
sady autonomji krajów, a z uwagi na po
trzebę stanowczego uporządkowania Sto
sunków kościoła do państwa przestrzegać 
ściśle zasad postępu nowożytnego.

Klub postępowy polskj wzywa wybor
ców, aby mandat poselski do rady.pań
stwa tylko takim powierzyli kandydatom, 
którzy przyjmą program wyżćj s ió m u -. 
łowany.

Biała 29 września. *
W  dniu wczorajszym odkryło stronnie-. 

two narodowe miejsce, w /któi dm wójt 
lipnicki Lindert 170 pakiecików zawiera
jących po 10 egzemplarzy odezwy do gmin 
galicyjskich ukrył. Były one już opieczę
towane i zaopatrzone adresami do urisę- 
dów gminnych w Galicji, a wójt Lindert. . 
zaopatrzył się już w marki pocztowe an. 
sumę 10 złr. ‘

Stronnictwo narodowe wyśledziwszy tę ] 
norę, wręczyło jeden z  takich pakieci- ; 
ków c. k. starostwu, którego sekretars. . 
rewizję w wskazanóm miejscu przedsię- : 
wziął i tamże 1,700 egzemplarzy, a ra-. 
czćj 170 pakiecików już na pocztę przy- 
gotowanych znalazł i skonfiskował mó
wię sekretarz c. k. starostwa, albowiem . 
sam starosta wyjechał dnia 26 do Kra- ... 
kowa, zaś komisarz pan Korostyński ró- , ■ 
wnocześnie do Wiednia. Zagadką jest nam 
wyjazd tych panów w tak krytycznym, , 
czasie i zostawienie rządów w ręku niż-.: ... 
szych urzędników. W yszło to atoli stron
nictwu narodowemp na dobre, gdyż *e-i , 
kretarz powiatowy postąpił tąk jak prawy łM, 
urzędnik kochsijący swój kraj postąpić, ( 
był powinien.

W drukarni, w urzędzie gminnym lipnic
kim u wójta Lindęrtaąje robiono dotych- , 
czas rewizji — Dki’? i. poczta nie otrzy- 
nfała poiocenia do zatrzymywania odezw*, ; ’ 
Do Galie,! . .L.tysb odezw. się do- ,
stało, z;»7yjątipe^Z^.wiecązyznyi,,^

Gstatni.■'*&ift;.)te»:r^dppićr,o,.w:ę ezwar- 
tek p o p o ; u d ^ t t ^ & 4 a  Lińdórtówi wy„ 
dała, było łhballiSillSrir można je było
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jeszcze w drukarni- przytrzym ać, gdyż 
aamiestuik otrzymał wiadomość we środę 
wipcżorćm t. j. 24 września.

P0?nan. Nowy okólnik prowincjonalne 
go  kuiegjum szkolnego do dyrektorów  
gimnazjów, jest konsekwentnóm zastóso- 
wanienu dzisiejszój polityki rządowój w 
sprawach kóścielnych. Odkąd rząd pru
ski swósn mieszaniem się w sprawy ko- 
ścieln wywołał dueba opozycji wśród 
ludności i duchowieństwa katolickiego, 
rozumie'' się samo przez s ię , źe główne 
jego ątarania zostały skierowane do tego, 
aby usunąć zupełnie lub przynajmnićj 
osłabić wpływ duchowieństwa katolickie
g o  na swą owczarnię, a natomiast starać 
się o szerzenie pojęć w myśl nowój po 
iityki rządowój pod postacią nauki reli- 
gji, W ynikiem tych dwóch usiłowań jest 

.©owy okólnik prowincjonalnego kolegium  
szk o ln ego , który zabrania uczniom wyż
szych zakładów naukowych pobierać na
u k ę 1 religji u jednego z nauczycieli du
chownych, cho iaź mających wszelkie 
wymagane kwalifikacje i wyraźae upowa
żnienie władzy dUchownój. Jednćm sło- 
wem rząd pruski niechce nauki religji 
wykłśdanój w duchu zasad kościoła ka
tolickiego i jego tradyćyj, lecz jakiejś no
wój religji rządowój, któraby uczyniła 
katolików najposłuszniejszóm narzędziem  
w tękach rzędu, nawet w rzeczach doty
czących sumienia. Czemże jest takie po
stępowanie, jeżeli nieprześladowaniem ko
ścioła przez państwo, sięgajęcem nawet 
W.  najgłębsze tajniki duszy ludzkiój? D zi
siaj w Prusach wygnańcy sekt najdrob
niejszych, najmniój znanych korzystają z 
dobrodziejstw tolerancji religijnój i wol
ności sumienia, z pod których jednak 
wyłączono kościół katolicki liczący miljo- 
ay  wyznawców. Mając w pamięci daw- 
niejszą prawdziwie liberalną, politykę Prus 
w sprawach kościoła, trudno zaprawdę 
byłó przypuścić, aby państwo to mogło 
wejść na podobne bezdroża ciasnego li
beralizmu, poświęcającego wszystko racji 
stanu i , będącego zarazem negacją tych 
zasad, w imię których w alczył i walczy 
szczery liberalizm. Prowincjonalne kole
gium' szkolne zakazem uczęszczania na 
mańkę religji do nauczycieli duchownych 
chce zmusić wychowańców zakładów na
ukowych do pobierania nauki religji u 
nauczycieli rządowych, którzy mimo za
biegów ze strony władzy szkolnój liczą 
dotychczas bardzo mało słuchaczy. Śro
dek ten jest zarazem przymusem moral 
aym  na rodziców i opiekunów, którzy 
aiochcąc swych dzieci pozostawić bez re- 
łig ji radzi nie radzi będą musieli zado- 
wolaić się, jaką wykładają nauczyciele 
zamianowani przez rząd. Jakich to zresz
tą, niegodnych sposobów chwyta się rząd 
pruski do osłonięcia najlepszemi pozora
m i,>w e.gO |^  Oto jakoby „na
uczyciele nadużywali wpływu swego na 
uczniów, ażeby ich do nieposłuszeństwa 
świeckim  nauczycielom i władzy szkol 
«ój pódbhrzaćj ducha stronniczości reli- 
gypój i politycznój już w młodocianych 
«tnayśła.cb dbudzać i usposobienia patrjo- 
tjrczne w młodocianych umysłach zacho- 
^ać?<v!irakb Więć miał być wpływ nau
czycieli /duchownych w zakładach nauko
wych i;, w dzisiejszych prywatnych wy
kładach nauki religji po za szkołą. D la  
usunięcia więc tego zgubnego wpływu  
„osłabiającego w najwyższój mierze kar
ność szkolną, zdolnego podkopać błogą  
nakładu działalność*, prowincjonalne ko
legium.; szkolne na mocy udzielonego mu 
pełnomocnictwa wyraźnie powiada: „ za
kazuje my, nihiejszóm Uczniom wyższych  
zakładów naukowych w prowincji zwie
dzanie w . mowie będących prywatnych 
azkół religji i nakazujemy, ażeby w razie 
nieposłuszeństwa przez wydalenie zawi
niających uczniów z zakładu rozporzą- 
dzeńiu temu nadać powagę14. W tym ra
cie'kolegium  szkolne bardzo sobie nie
zręcznie postąpiło. Nic łatwiejszego jak  
zrobić ogólnikowy zarzut o budzeniu du
cha nieposłuszeństwa przez nauozycieli 
duchownych i na tój podstawie zakazać 
m łodzieży pobierania u księży nauki re
ligji. Lecz gdzież są fakta i dowody na 
to?  -r- O ile sobie przypominamy, nigdy 
jeszcze najńieprzyjaźniejsze duchowień
stw u katolickiemu dsienniki pruskie do
tąd podobnego zarzutu nierobiły.

Liczba profesorów ra p c je j i  w sprt> 
wio udzielania nauki religji przez ducho
wnych, zainicjowanój przez pom .
wynosi obecnie 30,996. Zdaje się, ie

rząd  na nią nie zwróci najmniejszój uw a
gi. O becnie rząd  czyni ja k  najw iększe 
starania, aby zachęcić wszelkich nauczy
cieli do uzyskania do nauki religji facul- 
tatem  docendi. W  poznańskióm  gim nazjum  
realnem  znaleźli się podobno nauczyciele 
wyznania katolickiego, k tórzy  przystali 
na tę propozycję. Ponieważ żadna strona 
apelacji niezaniosła, wiec w yrok w spra
wie zam ianow ania ks. Arndta, skazujący 
arcybiskupa hr. Ledóchowskiego na za
płacenie 200 talarów , stał się prawom o 
cnym. A rcybiskup w tych dniach otrzy
m ał wezwanie, aby w ciągu ośmiu dni 
oznaczoną przez sąd karę  zapłacił. Nie 
ulegało najm niejszej wątpliwości, źe a r
cybiskup takowój dobrowolnie by  nie 
zapłacił, więc sąd dla uaiknienia środków  
przym usowych w ybrał właśnie czas, w 
którym  arcybiskup pobiera pensję k w ar
talną i z tój zapewne wytrąci--owe 200 
talarów . O becnie, jak  donosi Kur. pom. 
wytoczono biskupowi nowy proces o za- 
mianowznie ks. W endlanda wikarjuszem 
w Śrem ie i ks. Baranieckiego wikarjuszem 
w Czarnkowie. Tym  sposobem rząd bez- 
wątpiania będzie zabierał pensję w szyst
kich  biskupów.

Sejm ik powiatowy mogilnicki p rzy
chylił się do życzenia m iasta Trzem eszna 
i przeznaczył ze swój strony na u trzy 
manie w tem mieście gim nazjum  2,000 
talarów, z wyraźnem jed n ak  zastrzeże
niem, że suma ta będzie w ypłacaną w 
takim  tylko razie, jeżeli dzisiejsze pro- 
gim nazjum  będzie zam ienione na gimna 
zjum. W razie takiój zam iany, korespon
dent Dz. Pozn. w ątpi, czy charak ter pol
ski zakładu będzie utrzym anym . Pierw sze 
rezultata agitacji co do słuszniejszego 
rozkładu ciężarów drożnych już- się o.ka 
zały. Sejm ik powiatowy śrem ski przyjął 

jszarw ark ręczny około napraw y dróg p u 
blicznych, ciążący dotąd w yłącznie na 
w łościanach, na budżet powiatu uchwałą 
jednom yślną. Dz. P. podaje projekt u tw o
rzenia ligi uciśnionych w cesarstw ie nie 
m ieckićm  narodow ości (polskiój, francuz- 
kiój i duńskiój) celem wspólnój obrony 
swych praw  w ciałach politycznych nie
mieckich.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Krakówj 3 0  września.
lu tro  we środę o godz. 6 wieczór, odbędzie 

się posiedzenie wydziału filologicznego akade- 
mji umiejętności, na którem dyrektor tego wy
działu dr. Karol Mecherzyński, czytać będzie 
„o psałterzu florjańskim z uwagi nad polszczy
zną XIV wieku pod względem składni.11

Z upow ażnienia wysokiój rady szkolnćj kra- 
jowój, otwartą zostanie z rozpoczęciem roku 
szkolnego w szkole źeńskićj pp. Duchaczek 
przy kośfiele św. Tomasza klasa VI, do którćj 
wpisy dzisiaj się rozpoczęły.

Dziś zaczęto asfaltować chodnik na połu
dniowej stronie rynku począwszy od hotelu 
Drezdeńskiego. Pokład z cegieł pod nowy 
chodnik ułożono już do rogu ulicy Szpitalnćj.

Kilku obyw ateli zauważyło wczoraj, że 
lampy gazowe nawet na rynku gaszono już 
z uderzeniem trzech kwadransy na dwunastą. 
Podobno istnieje jakaś kontrola miejska, która 
obowiązaną jest czuwać nad tćm, ile lamp się 
pali i jak się palą, tudzież kiedy te lampy by 
wają’ zapalane, a kiedy i w jakićj ilości ga
szone?

Z sądu karnego. — W e środę dnia 1 pa
ździernika, odbędą się w tutejszym sądzie kar
nym następujące ostateczne rozprawy: Toma
sza Piątki, Jana Mateja, Jana Jarczyka, Izaaka 
Spingblda, Macieja Michała, Ludwika Bestaeha 
i Dominika Chudyby o kradzież.

W czoraj zwinięty został szpital wojskowy, 
urządzony na Podgórzu w warowni św. Bene
dykta. Od czasu otworzenia go aż do chwili 
zamknięcia leczono w nim 4 chorych, z których 
1 tylko umarł.

Od dnia I października otrzymywać będą 
żołnierze załogi tutejszćj tylko po pół kwa
terki czerwonego wina dziennie, zupa zaś 
kminkowa rozdawaną im będzie podobno i na
dal, nawet po zupełnćm ustaniu cholery, gdyż 
okazało się, że nie tylko chroni od różnych 
chorób, ale nadto odzwyczaja żołnierzy od pi
cia wódki na śniadanie. Między szynkarzami 
panuje z tego powodu wielki popłoch.

W ypadek.— w tych dniach spadł w waro
wni za warszawską rogatką żołnierz z pułku 
Gorizutti z niewiadomćj przyczyny z okna 
I  piętra, złamał sobie obojczyk i mocno się 
potłukł.

W ydalenie.— Ros Wojciech, także Boruch 
lub Boroń zwany, a Przegini w gub. kieleckićj,

został przez sąd krajowy w Krakowie za zbro
dnię kradzieży ukarany i wydalony z państwa 
austrjackiego.

List gończy. — Sąd krajowy w Krakowie, 
ściga Karolinę Pawłowską z Grzybowa, wdowę 
po podoficerze, która lecząc niby w Krakowie 
i w okolicy, od wielu oBÓb znaczne kwoty po- 
wyłudzała. Ma lat 42, wzrostu średniego, 
mówi po polsku, francuzku i po niemiecku.

(S.) M yślenice, d. 19 września. — Księżna 
Augusta de Montleart, właścicielka państwa 
myślenickiego, ofiarowała na budowę szkoły w 
Myślenicach z własnych funduszów kwotę 10,000 
zła. Bada miasta w uznaniu tak wspaniałego 
daru okazała na posiedzeniu swem w dniu 21 
września b. r. swą wdzięczność przez powsze
chne powstanie, a nadto uchwaliła wysłać de- 
putację w celu wręczenia księźnćj pisemnego 
podziękowania.

Lecz na tem niekoóczy się jeszcze wspania
łomyślność księżny de Montleart. Zacna ta pani 
nie opuszcza źadnśj sposobności, gdzie tylko 
chodzi o przyczynienie się do szeszenia oświaty. 
Jćj hojności zawdzięcza około 60 uczniów bie
dnych swe utrzymanie w Krakowie. Gminy 
Krzeczów, Krzyszkowice, Trzebinia, Bieńków- 
ka i wiele innych posiadają szkółki, których 
wystawienie bez jćj pomocy nigdy niebyłoby 
przyszło do skutku.

Podajemy te fakta tak rzadkie w naszych 
czasach do publicznćj wiadomości z szczerem 
życzeniem, aby jak najwięcój znalazły naśla
dowców.

f  K lara Mundt, znana autorka licznych 
romansów i powieści niemieckich, pisząca pod 
pseudonimem Ludwika Miihlbach, umarła dnia 
26 września b. r. w Berlinie, przeżywszy lat 
niemal 60. Urodzona dnia 2 stycznia 1814 r. 
w Nowym Brandenburgu, była córką tamtejsze
go burmistrza Mtillera, poszła w r. 1839 za 
mąż za znanego prof, wszechnicy berlińskiśj 
Teodora Mundt’a, który umarł 30 maja 1861. 
Niektóre jćj powieści tłumaczone są na język 
polski.

M ieszkańcy Filadelfii sposobią się już te
raz energicznie do wystawy, którą chcą świetnie 
urządzić w r. 1876, jako w setną rocznicę n ie
zależności amerykańskiśj. Przeznaczyli oni na
grody po 1000 franków za dziesięć najlepszych 
planów gmachu wystawy; nadesłano już im 40 
rysunków. Komitety rozwinęły energicznie swo
ją działalność, a w d. 4 lipca zarząd miasta o d 
dał w rozporządzenie komisarzy grunt, na któ
rym ma być wzniesionym budynek wystawy.

Słow iańska  w zajem ność w  A m eryce.—
W Chicago w północnej Ameryce założyli mie 
szkającytam Czesi i Polacy polsko-czeski cmen
tarz i kaplicę, która d. 10 sierpnia b. r. uro
czyście poświęconą została przy udziale różnych 
polskich i czeskich stowarzyszeń przez księdza 
J . Molitora. Podczas nabożeństwa w kościele 
św. Wacława w Chicago śpiewał chór polskich 
i czeskich śpiewaków, poczem nastąpiło polskie 
i czeskie kazanie, a w końcu popołudniu wspólna 
zabawa w pobliskim lasku.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Edmund Zo- 
chowski wł. d., Antoni W ejdą z synami wł. d. 
z Sądeckiego; W ład. Rieger dyr. banku hipot. 
ze Lwowa; Stan. hr. Romer wł- d. z Bhździat- 
ki; Faustyn Swiderski ob. z Mzurowa; JuljusZ 
Wohl podróżny z Pragi; Albina Bołoz Anto
niewicz z familją ob. z Wiednia; Władysław 
Steczkowski inż. z Warszawy; Gustaw Bara
nowski z żoną notarjusz z Odessy.

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Zdzisława 
hr. Zamoyska, W anda hr. Zamoyska, W alentyn 
Garczynski ob., Stan. Skrutkowski, Jan Mac
kiewicz, Teodor Mikulicz, Mik. Epstein z W ar
szawy; Dunin hr. Borkowski, Henryk Górski 
ob. z Warszawy; Zygmunt Rosenzweig, Franc, 
hr. Łubieński, W ład. Gruszecki radcą stanu z 
Kongresówki; Herman Kohn bankier, Hipolit 
Wiśniewski e. k. inspektor central, z Wiednia; 
Zofja hr. Tarnowska z Dzikowa; Józef hr, Cie 
choński z Zagórzan; Maurycy hr. Potocki z Za- 
tora; Józef Nakwaski z Płockiego; Marja Strój- 
nowska z Abramowie; Marceli Kuśnicki aptek, 
z Łodzi; Heljodor Musiewicz dr. med. z Czę
stochowy.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. — Dnia
27, 28 i 29 września piękna pogoda; termo
metr dnia 27 doszedł do 13.4 od 3.2, dnia 28 
do 13.4 od 3.3, zaś d. 29 do 15.0 od 4.9 R. 
Barometr w ciągu tych dni szedł ciągle na dół, 
nad ranem dnia 30 począł wracać do góry; 
rano o 6 dnia tegoż stan jego był 331.98, 
termometru 4.8 R. W iatr zachodni.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz mianował ochotnika jednorocznego 

dra Franciszka Rojeckiego lekarzem-asystentem 
w szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie.

— Minister wyznań i oświecenia mianował 
suplenta Gabijela Baleanu rzeczywistym nau
czycielem w grecko-wschodniem gimnazjum w 
Suczawie.

Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety
Lwowsleiii z dnia 25 września.

E d y k t a. Sąd kraj. w Krakowie zawiadamia 
Szymona Dalleta o nakazie zapłaty 600 i 200 
zła. na rzecz S. B. Dalleta. — Stanisławowski 
sąd obw. zawiadamia Romana Raczyńskiego, iż 
zafantowano mu fortepian i skrzynię z porcela
ną.— Wojciech Drapała z Rąrzyny (Jarosław), 
Paweł Łobacz z Ostrowa (Bełz), Uznani zostali 
za marnotrawców. —• Sąd pow. w Brzesku za
wiadamia Gab. Lipskiego o pozwie Sabiny Źe- 
lechowskiśj pto 468 rubli- rozprawa d. 4 listo
p ada .—  Krakowski sąd kraj. zawiadamia Ka
rola br. Kiimajera i w. i. o pozwie tarnowskie
go domu komisowego Dr. Kaczkowski & S. Żaba 
pto 1224 zła. 73 ct.; rozprawa d. 26 listopa
da.— Sąd pow. w Mościskach zawiadamia L u
dwika Szczepańskiego i w. i. o pozwie Ludwiki 
Starzeckićj o zapłacenie spadku po ś. p. ks. 
Mroczkowskim w kwotach 349 zła. i 1212 zła., 
rozprawa d. 2 grudnia.

L ic y ta c je .  W sądzie kraj. we Lwowie d. 28 
października, 25 listopada i 16 grudnia dobra 
Siedliska; cena wyw. 39,900 zła. — W  sądzi 
pow. w Zassowie d. 22 października, 19 listo
pada i 17 grudnia realność 1. 11 w Radomy
ślu. — W sądzie pow. w Sieniawie d. 13 i 27 
listopada i 11 grudnia gospodarstwo 1. 43 w 
Piskorowicach. — W sądzie pow. w Kałusza 
d. 27 października, 27 listopada i 29 grudni* 
realność 1. 90 w Kopance.

Sprawy sądowe.

K raków , d. 29 września.— W  sobotę o go
dzinie 4 po południu odbyło Bię w sali rozpraw 
sądowych losowanie sędziów przysięgłych na 
następującą kadencję, którego dokonał prezes 
sądu karnego p. Antoniewicz w obecności radz- 
ców sądowych pp. Jaworskiego i Korczyńskie
go, prezesa izby adwokackiej dra Machalskie- 
go i z. prokuratora p. Brasona; prowadzącym 
pióro był p. Cukrowicz.

Wylosowani zostali jako zastępcy sędziów 
przysięgłych:

PP. 1. Leon Klein. 2. dr. Józef Schaetzel. 
3. Józef Brzostowski. 4. Henryk Kieszkowski. 
5. Franciszek Slęk. 6. Roman Jakubowski.
7. Franciszek Wierzuchowski. 8. Roman Goe
bel. 9. Henryk Tarczyński.

Jako przysięgli wylosowani zostali pp.: 
1. Stanisław Mirecki. 2. Longin Feigel. 3. Moj
żesz Wolf Hochstim. 4. Jan  Nagel. 5. Jan  Go- 
łowski. 6. Michał Zieleniewski. 7. Ludwik Beyra.
8. Wojciech Popiel. 9. W ładysław Łuszczkie- 
wicz. 10. Dr. Maks. Nowicki. 11. Jan Matejko. 
12. Dr. Jan  Hajdukiewicz. 13. Jan  Zieliński. 
14. Tomasz Chęciński. 15. August Świtkowski. 
16. Andrzej Józefczyk. 17. Juljan Pagaczew- 
ski. 18. Dr. Adolf Geissler, 19. Edward P ałe
czek. 20. Dr. Józef Szujski. 21. Dr. Leon Blu- 
menstok. 22. Józef Goebel. 23. Dr. Ant. Rettin- 
ger. 24. Dr. Feliks Szlachtowski. 251 Dr. J ó 
zef Oczapowski. 26, Dr. Ludwik Gumplówicz. 
27. Konstanty Gołosiński. 28. Dr. Władysław 
Seredyński. 29. Stanisław Siedlecki. 30. Paweł 
Wandasiewicz. 31. Jan  Ertel. 32. Fryderyk 
Friedlein. 33. Karol Rżąca. 34. Władysław 
Tomaszewski. 35. Juljusz Grosse. 36. Franoi- 
szek Piekosiński.

Rozprawa ostateczna 
przeciw

Kostkiewiczowi i  Neubergerom.
(Ciąg dalszy).

Przy tój manipulacji mógł on ten lub ów 
list zatrzymać, a w tęn sposób wyjaśnia się, 
w jaki sposób odezwą; sądu w Zastawnie zgi
nęła. Z tego wypływa, że on, w ten sposób 
wbrew instrukcji postępując, czćm bynajmniój 
załatwienia spraw nie czynił rychlejszśm, prze
ciwnie więcćj czasu zabierającćm, a to przez 
powtarzające się przeglądanie i odczytywanie 
wpłynionych kawałków urzędowych, już  przy
gotowawcze kroki w tym celu uczynił, by po
tajemnie o treści nadeszłych pism się dowie
dzieć i z tego korzyści ciągnąć.

Z tćm idzie w parze, źe Wacław Kostkie- 
wice urzędowe pisma, a w istocie tylko prezy- 
djalne sam na pocztę nadawał, co naprowadza 
nam yśl, że on sam sfałszowaną odpowiedź 
sądu obertyńskiego z dnia 30 listopada, 1. 432, 
na pocztę nadać musiał, gdyż wedle stanu 
aktów inny sposób nadania tego listu wyjaśnić 
się nie daje. Otóż Kostkiewicz niepostrzeże
nie odezwę sądu zastawniańskiego, odnoszący 
się do kary S. Neubergerowi przyznanój ukryć, 
on tćz odpowiedź na rzeczoną odezwę ukarto- 
wać, w końcu takową wyekspedjować mógł.

Takie postępowanie mieści w sobie podsta
wę podejrzenia w § 138 1. 6 postęp, kar;

Oprócz powyżćj przytoczonego faktu ma 
Kostkiewioz odpowiadać jeszcze za drugi czyś
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karygodny, a to: W  pierwszćj połowie r. 1870 
w sprawie karnój T om asza L esiuka, z powodu 
na m ałżonkach D anielu i Marji W asyłyszyn 
popełnionego przestępstw a § 411 u. k. przed 
łoży ł on (Kostkiewicz) partykularz tego rodzaju, 
jakoby  on celem oględzin poszkodow anych w 
towarzystwie kancelisty  sądowego T y tu sa  P o 
piela i chirurga sądowego p. Komana B urnato
wicza dnia 22 i 23 lutego 1870 w Zywaczowie 
obecnym był, ten  partykularz k lauzurą werefi 
kacyjną, pieczęcią urzędow ą zaopatrzy ł i z ka 
sy urzędowćj zaliczoną należytość pobrał.

Donoszono ale ogólnie, że Kostkiewicz takie  
dochodzenia tylko przez prow adzącego pióro 
uskuteczniać kazał, potem  należytość zaliczał 
i pobierał, niebędąc na miejscu czynu osobiście.

Z kilku innych przekonano się w jednym  z 
tych wypadków przez zeznania zaprzysiężonych 
D an y ła iM arji W asyłyszynów , że owa kom isja 
tylko z chirurga pana Burnatow icza i jakiegoś 
młodego bladego pana się sk ładała , przyczem  
ci świadkowie z wszelką stanowczością oświad
czyli, że sędzia Kostkiewicz podówczas w Zy- 
waczowie, ani przy tern urzędow aniu nie by ł 
obecnym. T e  zeznania wzmocnionemi zostały 
przez zaprzysiężonego świadka: A ntoninę Ko- 
lankowską, ta  bowiem donosi, że również po
szkodowana przez Tom asza L esiuka, osobiście 
idąc do sądu w O bertynie, nietylko, że nigdzie 
komisję do Zywaczowa jadącą po drodze nie 
zdybała, lecz przeciwnie sędziego Kostkiewicza 
w biurze sądowćm zastała  i z nim  mówiła, i że 
w tój chwili, gdy ona z lokalu sądowego, wy
szła, wracających z Zywaczowa chirurga B ur
natowicza i kancelistę Popiela, w idziała, że P o 
piel do lokalu sądowego w szedł, zaś B urnato
wicz do domu swego się oddalił.

Jakkolw iek Popiel i B urnatow icz na ten 
specjalny fak t przypom nąć sobie mogą, tw ier
dzą jednak , że żadnego urzędow ania bez sę
dziego nie' uskuteczniali, jakkolw iek Popiel 
dalćj tw ierdzi, ,że z polecenia sędziego, gdy 
tenże jeszcze w biurze by ł zajętym , on z B ur
natowiczem naprzód na miejsce dochodzenia 
śledczego odjeżdżał, aby tam że przygotow ania 
do śledztw a poczynić, nim sędzia nadjedzie, 
lecz potóm w obecności sędziego i pod tegoż 
przewodnictwem komisyjne urzędow anie p rze
prow adzał, to przecież zeznania te  powyższych 
zaprzysiężonych zeznań osłabić fn ie  mogą, 
przeciwnie udowodnionćm je s t wedle §  260  p. 
k ., że Kostkiewicz sobie nieprawnie zyski p rzy
w łaszczył, a  w tym  celu, nadużyw ając powie- 
rzonćj mu władzy, n ierzetelny partykularz  
przedk ładał, takow y urzędow nie zatw ierdzał, 
izatem  czyn tak i w myśl §  101 . i 102 u. k 
sto tę  czynu zbrodni przedstaw ia.

Tem bardziój przedstaw ia się tu is to ta  czynu 
zbrodni, gdy się zważy, że odnośny protokół 
kom isyjny przez p..B urnatow icza b y ł pisany,

prawie nie zakończony, ani tćż przez żadną 
interw enjującą sądową osobę podpisany. A gdy 
Kostkiewicz w tym  względzie tylko w sposób 
b łahy  się tłum aczy, a  mianowicie, że on sobie 
o tym  wypadku z powodu długiego ubiegłego 
czasu, to znów z powodu mnogićj ilości po
dobnych wypadków nie przypom ina i dla tego

zatćm
wręcz

je s t rzeczą
zaprzeczyć

wyjaśnienia dać nie może, 
niewątpliwą, że tego faktu 
nie je s t w stanie.

Otóż na podstawie § 140 1. 2, 272 i 142 
p. k. i tego zbrodniczego czynu nadużycia w ła
dzy, musi on być prawnie obwinionym. Sto
sownie do § 200  p. k ., m uszą: suspendowany 
sędzia W acław  Kostkiewicz, potem Mendel 
N euberger (syn Mendla), nareszcie Schulim 
N euberger w naprow adzonym  kierunku w stan 
oskarżenia być postawieni, a nadto Mendel 
N euberger na podstaw ie § 156 p. k. dalćj w 
więzieniu śledczćm przytrzym any, a zarczem 
wyż pomienieni świadkowie do ostatecznćj roz
praw y zawezwani.

Po wygłoszeniu oskarżenia przez prokura
tora , radzca Ambros (przewodniczący) zaczyna 
rozprawę z sędzią Kostkiewiczem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na paszę 6 .30 - 
4  zła.

-6 .9 0 ; owies na wagę 3 .7 0  do

Spław  drzew a % K rólestwa K ongreso
w ego do Torunia, b y ł w r. bieżącym  tak  
znacznym  jak  rzadko. P rzyczyn iły  się 
do tego w ysokie ceny zeszłoroczne, które 
tam płacono (8 sgr. za stopę kubiczną  
budulca). W roku bieżącym  ceny znaczcie  
spadły (do 5  sgr. za stopę), w skutek  
czego niejeden kupiec tam tejszy, p o czy 
niwszy w ielkie zakupna w K rólestw ie K on  
gresowem  w spekulacji na ceny z e sz ło 
roczne, niem ałe podobno poniesie straty.

Fabryka sukna niegdyś F iedlera dziś 
Ferd. N itscbe w O patówku, gub. Kalis 
kiój, obecnie posiada dwie m achiny pa
rowe o sile  100 koni, 50  warsztatów m e
chanicznych i 50  ręcznych. R obotników  
zatrudnia 560  i produkuje rocznie 4 ,500  
postawów, w  cenie 350,000 rs. M ateijał 
do wyrobu w części nabywa w K róle 
stwie, a w  części na Szlązku.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przem ysłu w O św ięcim ie:

Kraków 30  września.— N a wczorajszym ta r 
gu w W iedniu było wołów 5 7 0 0 , płacono za 
centnar mięsa 2 8 — 33 złr.

T arg  zbożowy na B aranie i Kieparzu
dnia 29 i 30 w rześnia:

Chociaż dowóz zboża na  wczorajszy targ na 
B aranie by ł Znaczniejszy, przecież ruch i obrót 
nie były  szczególne, w skutek czego ceny co
kolwiek spadły.

Najwięcśj zakupyw ali tutejsi spekulanci i 
handlarze.

P łacono pszenicę czerwoną 234  fnt. od 49 
do 56 , białą  5 0 — 57 Ł/ 2; żyto 220  ft. 36 — 43; 
jęczm ień 193 fnt. 26 — 3 0 ; owies 138  fn t. 
13 — 16; groch 38 — 42; proso 32 — 3 3 1/ 2 z łp .

D zisiejszy targ  na  K ieparzu tak  samo nie 
odznaczył się wielkim dowozem, najw ięcśj do
wieziono z mniejszych posiadłości, większe zaś 
zajęte ta k  om łotem , jako  tćż i robotam i, w strzy
mują się jeszcze od wysyłek na targ . Do Mo 
rawy i Szląska zakupują dużo żyta, a  naw et : 
pszenicy. Cena pszenicy utrzym ała się, żyto 
spadło.

P łacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
12 .25  — 13 .20 , białą 1 2 .5 0 — 13.75 , poślednią 
1 1 .5 0 — 1 2 .5 0 ; żyto na wagę 160 ft. 9 .5 0 — 10, 
do s ie w u l0 .5 0 ; jęczmień do browarów 7— 7.25 ,

Ogół w łasności ziem skiej we Francji 
w ynosi ogromną sumę 96 nsiljardów frn. 
D ochód coroczny z  hodow li ow iec sza
cuje się na 5 1/2 miliarda, z roli przeszło  
9 miliardów franków.

Oczyszczenie wody gąbkę żelazną. —
Rozpraw ą w tym przedm iocie Bischoff zwrócił 
uwagę tow arzystw  naukowych. G ąbka żelazna 
posiada cudowną własność rozk ładania szybko 

przedziwnie m ateryj organicznych zaw artych 
w wodzie zepsutćj. O kazały to zresztą w idocz
nie liczne doświadczenia w tym  celu przez wy
nalazcę odbyte. F iltr  stosownie urządzony 
wspomnioną gąbkę obejm ujący, przepuszcza 
wodę ja k  najczystszą; można ją  pić bezzw łocz
nie, choćby jak  Bischoff podaje, by ła  czerpaną 
z kanału  w którym  się nieczystości gromadzą. 
Nie ma żadnego sm aku nieprzyjem nego, ani 
nawet śladu przykrój woni, pozostaje czystą i 
p rze jrzystą  przez kilka miesięcy.

Na podstawie doświadczenia Bisehoffa, u rzą
dzono ju ż  filtry  z gąbką żelazną w Nowym 
Y orku do oczyszczenia ścieków.

D la otrzym ania gąbki żelaznśj służy  sposób 
bardzo prosty. D ostatecznśm  je s t  w tym  celu 
przez surowiec roztopiony przepuścić parę wo
dną. M etal oziębiając się przyjm uje postać 
gąbczastą, dziurkow atą, na podobieństw o gąbki 
zw ykłćj. P roduk t ten  zresztą  je s t oddawna 
znany, nie używano go jednak  dotąd do oczy
szczania wód, i  to  stanowi całą zasługę Bi- 
schoffa.

pa  p i e r ó w p i e n i ą d z  y.

KRAKÓW, 30 września.
b %  Obligacje iadem n. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  195
4 #  L isty  zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . —  98
5 L isty  zastawne galicyjskie ..........

kupon ubiegły . . . .  123 
L isty  zastawne polskie s e r j a l . .  

kupon ubiegły . . . .  107 
4 ^  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły  ____107
L isty  zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  134
4 X  L isty likw idacyjne p o lsk ie ..........

kupon u b ieg ły  132
6 %  L isty  zastawne banku  kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  48
Listy zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły i . .  . 148 
Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 y 2X  L isty zast. 36-letnie srebrem  
Ę.%  L isty  zast. 36-letnie banknot. 
6 X  >, .. 18-letńie

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej 
„ „ galic. K arola-Ludw ika .
„  ,, lwowsko-czem .-jaskićj .
„  banku dla han. i przem . 80 zła. 

Losy krakow skie na 20 zła. —  . . .
„ h %  (D onau-regulirung).........
„ premjowe w ęg iersk ie .! .. G -.
„  3 X  tureckie 400 franków ..
„ m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe au str ja ck ie . . . . . . . . .
„ w k u p o n a c h  ; ................ .
„ (obrączkowy ru b e l) .........

Kuble papierowe rossy jsk ie .........
T alary  pruskie . ............ ............
D ukat obrączkowy  ......... ..
20-frankówka . . .  . ' I W . '4 'Ć . . . . . . .
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . .

Zła. c.

W IEDEŃ, 29 września.

Renta austrj acka 5°/0 .......................
w srebrze 5%  . .

yj »l

L o s y :
Z roku  1839 eałe za 100 z ła ...........

„ 1839 %  „ 100 „ ..........
4<,/(,rzad. z r. 1854 za 250 ,, .........
5°/, ,j ,, 1860 całe „ 600 zła.

” „■ 1860 t/.  „ 100 „
Raądowe „ 1864 za 100 zła ..........

płacą żądają 
Zła. c.

74 — 75 75

70 25 72 25

76 — 78 —

94 25 96 —

92 75 94 25

92 75 94 25

78 — 79 75

82 25 84 26

_ _ 93 50

' V._ ____
_p — 93 —

209 — 214 -4
135 — 140

22 — 24 —
96 — 99 —
74 — 77 -
61 — 64 —_ _ ’* «) i

107 50 109 50
106 50 108 50
167 — 170 —
152 60 153 75
168 — 170 —

6 40 5 53
8 98 9 14

33 — 35 —

69 20 
72 65

275 — 
245 

93 —

69 30 
72 80

278 
250 

94 —
100 50 101 — 
107 25107 75

płacą żądają
Zła. c . Zła. c.

W ęgierskie po i. prem. na 100 z ła . . . . 76 25 76 75
Kredytowe 1860 r .........„ lO O zł.m .k. -------- 173 —
K rak o w sk ie ......... ............. 20 zła. . . 22 — 23 —
Ofen (Budy) 40 „ 23 50 24 —
R u d o lfa . . . . . .................. „  10 „ 13 50 14 40
S alzburga ......................... „ 20 „ 18 — 19 —

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjue galicyjskie................ 74 25 75 —
Pożycz, kolei węg. sr. 5 %  szt. 120 zła. --- 95 —

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie ......... za 120 zła. 159 — 160 —
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ :;02 — 205 —

u  i i  węgier. . .  „ 80 „ 48 — 49 —
Franco a u s tr ja c k ie ___  „ 80 „ 57 50 68 50

ii węgierskie . . . .  „  80 „ 39 — 40 —
Galic. banku hipotecz. . „ 200 „ — — ..... —

„ dla handlu i p rz .. „  80 „ 71 — 73 —
Landebk. Lwów. „  100 „ -------- — —

Ilandelsbank  wiedeński „ 200 „ 94 — 95 —
Interven tionsbank ............................  80 „ -------- -------
L anderbank V erein ______  „  140 „ 92 — 94 —
Nationalbank ............ ..................................................... 955 — 957 —
Unipnbank ..........................................za 200 zła. 130 — 131 —
Vereinsbank austrjackie „  80 „ 43 — 44 —

V erkehrsbank .............................. „  80 „ 131 .v h = 132 —
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ . . . ------------ B------
W eehslerstuben Gesel.. ,, 80 „ ---------------

W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 128 — 130 -

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła.......... —  — —  —

Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 148 — 149 —
D n ie s trz a d sk a ...........  200 „ „ . . --------------- —  —

E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . . 210 — 212 —
„ Linz Budw. 200 zła. sr. . 180 — 185 —

E p eries -T am o w .........  200 „ --------------- --------------

Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 2050 2060
Gal. Karl Ludwig . . .  2 i0  zła. s r .. . 211 50 212 50
K aschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k .. 130 — 131 —
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
T i  1 i  rn _1 _ . ł  O B f t  n u

138 —
1 K O

139 —
R ud o lfb ah n ..................  „ s r . . . . 1 0 < 5  — -

Siebenburger 1............  200 „ 146 — 148 —
Staatsbahn (509 fr .) . .  200 „ 337 — 338 —

„ 0  em is ji.. 800 „ —  — —  —

Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 169 — 169 50
T h e is sb a h n ..................  200 „ . . . . . 193 — 195 —
Tram way wied............  200 „ . . . . . 205 — 207 -
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ s r . . . . —  ■— ------

„ Nordostbahn . . .  200 „ , . 109 — 110 —
„ Ostbahn (500 fr.) 200 * 62 — 63 —

Akcje przem ysłow e:
allg. oest. 120

W ied  100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ *
K a łu sz a .....................   200 „ „ „
Masz. wied............. 200 „ „ „

„ Iwo w-„ . . • • •  100 „ ,  „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 r „ „

Listy zas taw n e :
A llg .oest.B d .K r.los.. .  5 %  zła. s r . . .  

„ „ 33 lat los . . .  h %  w. a. . . .
„ ,  gm. 4 0 . „ „

Galic. Banku H yp 6%  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6,Sf „ „ . . .

N ationalbank...................5 ^  m. k -----
„ „ ........... 5 X  w. a. . , .

W ęg. tow. kred.....................  »

Obllgi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
AlfSld F iu m e ................o %  zła. s r . . .
D niestrzańskie....................  ,
Ferd. N ordbahn 5 #  m .k .

n n s . . . . . .  3 %  zła.
n v i> ............. 5 ^  zła. s r . . .

Gal. Kar. L ud ...................a %  „
n II. e m . ....................5 X  „ .
n 1871 I I I ................... 5 X  i, •

Kasz. Oderb......................... „ .
Lwów.-Czem .-Jassy:

„ 1 1865 . . . . . . . .  5}ćsr. w. a . .
„ B 1 8 6 7 . 5 X  „
„ II I  1868 ..........................„
n IV  1872.............. 5 *  „

Mahr. Sch. C en tra l.. . .  „
Siebenbiirgen I ...............a %  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). 3 ^  ,
Theissbahn....................  5 X  ,  . . . ' i i
Węg,-galic. Łupków. . „

n Nordostbh., . 300 5 X  n
„ Ostbabn . . . .  300 5%  „

Zła. c.

WARSZAWA, 26 wrześ.
Listy zastawne seij i 1. 4>f .

,, 2 . 4 *
kupon ubiegły .........

„ n o w e ....................  5 X
kupon ubiegły.........

„ likw idacyjne. . . .  
kupon ubiegły}.

płacą | żądają
Zła. c.

53 50 
107 50 
30 50

40 50

100  —

87 
85 
83 50 
92 —

90 75 
80 60

88 25 
42 50 
93 — 
87 75 

105 50

95

82 50

74 25

71 50

110 75

54 50 
108 50 

31 50

Rrs. k. 
95 45 
93 70 

1 03 
93 55 

1 29 
79 05 
— 126

41 50

100 50 
87 50 
86  —  

84 — 
92 50

91 — 
81 —

82 — 
88 75 
43 50

88 25 
106 —

.97 —

83 50

74 —

74 50

72 50 
86 50

111 '

78
73 50 
67 —

Rsr. k. 
95 75 
94

93 85

79 35

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj wieczorem zebrał się w sali ra- 

duój komitet przedwyborczy krakowski. 
O koliczność, że kilku starozakonnych z 
powodu uroczystego święta przyjść nie 
mogło, była pierwszym przedmiotem dys
kusji i wywołała wniosek odroczenia tego 
posiedzenia. Na odroczenie łatwo się zgo
dzono, ale kwestja na który dzień nazna
czyć najbliższe posiedzenie, wywołała 
dłuższą dyskusję.

Pokazało się bow iem , że nadchodzą 
znowu (w przyszłym tygodniu) święta ży
dowskie r dzień sobotni zaś niedogodny 
jest dla przemysłowców, którzy mają wy
płaty, w niedzielę zaś znowu uroczyste 
święto rzymsko-katolickie — słowem dla 
zgromadzeń przedwyborczych bez obu- 
stronnćj dyspenzy trudno będzie znaleść 
dzień wolny i dogodny.

Postanowiono nareszcie zwołać najbliż
sze posiedzenie na sobotę wieczór o go
dzinie 7ćj, który to termin ani przemy
słowcom ani żydom nie bardzo jest do
godny. Mamy jednak nadzieję, że i jedni 
i drudzy ze względu na ważny cel pu
bliczny tym razem usuną na bok wszel
kie przeszkody, gdyż na ciągłóm odra
czaniu cierpiałaby sprawa publiczna.

W W ieliczce odbyło się onegdaj po
siedzenie komitetu przedwyborczego z ku- 
ryj mniejszych posiadłości wiejskich z o- 
kręgu Wieiiczka-Chrzanów. Na posiedze
niu tóm uchwalono jednozgodnie popie
rać kandydaturę posła Zy blikiewicza w  
kurji mniejszych własności wiejskich o- 
kręgu W ieliczka Chrzanów. Kandydaturę 
tę motywował przewodniczący tóm , że 
poseł Zyblikiewicz w okręgu wiejskich 
wyborców W ieiiczka-Chrzanów ma z a 
p e w n i o n y  w y b ó r .

Dzisiejsza (wtorkowa) Presse podaje na 
naczelnem miejscu sążnistą korespondon- 
cję z Krakowa, która denuncjuje znowu 
wszystkich starostów i urzędników Gali
c ji, że sprzyjają „federalizmowb który 
obecnie bardzo jest w modzie w Galicji“. 
Zresztą z korespondencji tój z przyje
mnością zapisujemy, że zawiera ona nie
dwuznaczne dowody złego humoru, ba! 
nawet desperacji. Nie ma tam już mowy, 
jak to dawniej było, o „większości wier- 
nokonstytucyjnój“ która z galicyjskich 
wyborów wyjdzie, ale korespondent za- 
dowalnia się już „taką liczbą wiernokon- 
stytueyjoyeh delegatów z Galicji, k tó .zy  
o p u s z c z e n i e  rady państwa przez de
legację galicyjską uczynią niemożliwem“. 
Zaczynają więc panowie korespondento- 
wie Press wiedeńskich rzeczy w prawdzi- 
wszem niż dotychczas przedstawiać świe
tle — winszujemy! tylko tak dalej a za 
dwa tygodnie dowiedzą się może Pressy, 
że dawniejsze ich korespondeneye z Ga
licji o „wiernokonstytucyjnem stronnic
twie żydowsko - niemiecko - ruskim“ były  
czystą blagą.

Telegramy „Kraju “
Bochnia, 30 wrz. Sejmik przedwyborczy 

właścicieli większych posiadłości wiej
skich przyjął dziś jednogłośnie kandyda
turę ks. Jerzego Czartoryskiego na okręg 
wyborczy bocheńsko-wielicko-brzeski.

Kursa. — Wiedeń 30 wrześn. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, diug państwa banku 68.55. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.60.—Losy 
z 1860 r. 100.25.— Akcje banku 961.—. — 
Akcje kredytowe 217.50.—Londyn 113.70.— 
Srebro 108.50. — Dukat— .— . — Lombardy
165.50. — Losy z 1864 r. 132.50. — Akcje 
franko-austr. 57.— . Napoleony 9.07—. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 210.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 137.—.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 107. —. — Akcje banku związków. 
43.—. — Oblig. indemn. gal. 74.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 129.— . —Akcje anglo- 
banku 157.50. — Akcje kolei rząd. 336.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
152.50. — Tramway 205.—. Banku budowy 
53. 25. — Akcje kolei wschodnićj 61.—. — 
Akcje banku anglo-węg.SK.-—. — Akcje kolei 
zjedn. 128.—.— Losy tureckie 62.—.— Losy 
premj. węg. 75,50.— Akcje kolei^hBgumińskiój 
— . — . — Akcję kolei ces. Elżbiety 210 50. 
Akcje kolei półn. zachodn. 192.—.—. Akcje 
frąnco-hungaria 34.—.— Ogólny bank austr. 
65. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — .—•

Usposobienie giełdy: lepsze.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń.
D yrekcya Galicyjskiego Ogólnego Tow arzystw a Ubezpieczeń ma 

zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że

p. Nadinspektor IGNACY CZERKAWSKI
objeżdżając obecnie okręg W ielkiego księstw a Krakowskiego je s t upo 
ważnionym przedewszystkiem do zawierania układów  o

ubezpieczenie na życie z P. T. Publicznością.
(436i 2-2) Dyrekcya.

Do Panów P atronów  JM. księdza 
Cłiełmeckiego

na  inseraty w Nr. 217 i 218 w „K raju1*.

Upewniacie mię Panowie o ortodoksyi Jm ć. X. 
Chełmeckiego, i to mię ucieszyło bardzo, wolał
bym był jednak  usłyszeć słowo od sann go Jmć. 
X. Chełmeckiego, bo n il wierząc od dawna w pier
wotną dziewiczość reklam  dziennikarskich, — nie 
pozbędę się wątpliwości, póki sam Jm ć. X. Chel- 
mecki lub jego duchowna władza wiadomości po- 
danćj w „Neue F re ie  Presse** nie zaprzeczy. — 
W  inseracie Nr. 217 — każecie mi się pytać „N. 
F . Presse**, na  jak ie j podstawie tak  o X. Cheł- 
meckim napisała. — Bez pytania wiem, i wy P a
nowie wiecie, że „Neue F reie  Presse-* napisała 
tak  o X. Chełmeckim na podstawie listu z Kra
kowa, a  ponieważ ten  list nie spadł z nieba — 
więc go ktoś napisał, a  skoro napisał, to w pe
wnym celu. Otóż ten  cel lepićj znany Patronom  
Jm ć. X. Chełmeckiego, aniżeli samśj „Neue Freie 
Presse**; po cóż się je j pytać?

W  inseracie znowu Nr. 218 odsyłacie mię do 
ludzi uczciwych w Krakowie. — To mi się spo
dobało. Udałem się więc do ludzi uczciwych w 
Krakowie i podzielam się z W ami tem, co mi po
wiedzieli: Uczciwi ludzie w Krakowie.

1) Uczciwi ludzie powiedzieli mi, że nie wi 
dzieli ks. Chełmeckiego nigdy ani na  ambonie ani 
w konfesjonale, mało go więc znają; zaś księdza 
Goliana znają dobrze i z ambony i z konfesjo
nału, zna go każde dzieeko, i zna go kraj cały, 
że niegodną je s t rzeczą wojować po dziennikach
0 prebendy duchowne, a  przy tem miotać błotem 
na zasłużonego kap łana; na  osobę samego X. bi
skupa. — Są do takich spraw władze duchowne 
z instancjam i aż do samego papieża. W olno się 
więc odwołać. Sprawa zaś, która schodzi z drogi 
praw a i ucieka się do gazet, pomiędzy niemi i 
do „Neue F reie  Presse**, samego D jabła, i używa 
potwarzy, obelg, jak o  broni, sama się najlepiej 
m aluje, tak  mówią uczciwi ludzie w Krakowie.

2) Uczciwi ludzie w Krakowie mówią, że Jm ć. 
X. Cliełmecki nie mógł doznawać tak  wielkich 
prześladowań od Jm ć. X. biskupa Gałeckiego, j a 
ko gazety pisały, skoro na posadzie katechety u- 
ciułać zdołał tyle grosza, że i stypendya zakłada,
1 kasy zaliczkowe otwiera.

3) Uczciwi ludzie w Krakowie chwalą X. Cheł
meckiego, że założył stypendjum , mówią jednak, 
że dobrzeby by ł zrobił, gdyby był założył to sty
pendjum  pierwój lub później, — nie tuż zaraz po 
zawakowaniu prebendy M aryjackiej, gdyż są złe

.języ k i, które pow iadają, że stało się to w obra- 
cho-wanym z góry celu. Bardzo pokornego ducha 
także dodają, że rażą  ich uszy te trąby  o kasach 
zaliczkowych właśnie wśród tego wakansu.

4) Uczciwi ludzie mówią nareszcie, że do ta
kich konsekw encyj, ja k  a rtyku ł w „Neue Freie 
Presse** dochodzą ci szybko, którzy nie przebierają 
w środkach.

A teraz  jeszcze zwracam  się do Ciebie Szano
wny Patronie, coś napisał inserat w Nr. 218 i za
czepiasz m ię, jakobym  na bałam ucenie młodych, 
porządnych osób znaczne koszta łożył. To strachy 
na L achy  mój Panie. Ale masz rozległą praktyko, 
i węch arcywyborny, skoroś z kilku wierszy inse- 
ra tu  pytającego się, czy Jm ć. Chełmecki je s t rze
czywiście przeciwnikiem nieomylności papieża — 
wywietrzył bałam ucenie młodych, porządnych o- 
sób, zaraz  obliczył — jak ie  to koszta pociaga za 
•obę, 4633

Kraków dnia 27 W rześnia 1873.

W
z dniem dzisiejszym przeniesioną została do k a 
mienicy p. Feintucha Rynek Nr. 8 pierwsze pię
tro od tyłu. 4634

Z W ydziału „Czytelni**.
Z polecenia gospodarza

Martynowicz p. o. cz. s. b.

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

W KRAKOWIE
poleca się Szanownćj Publiczności

do kupna i sp rzedaży  papierów  państw ow ych, losów , akcyj, 
prioritetów , listów  zastaw nych , o raz w szelkich m onet po cenach

najkorzystn iejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskxitecznia się odwrotną poczta. 4177(-2ó)

Nr. 15411.

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajow ych, na rok 1874, względnie 
zaś i na lata następne, przeprowadzone będą przez właściwe W ydziały pow iatowe rozpraw y licytacyjne po
między 10 a 20 października b. r., a mianowicie:

•T • 3E"6.<* obywatel.

Józef Oesterreicher,
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 8
Od 12 listopada 1873 roku w własnym domu 

Wiedeń, Viotorgasse 22.

zupełna z dwiema kruszcowemi podstawkam i im o- 
sięźnemi wentylami wraz z 1 2 - stopowym weźem 
ssącym, 30-stopowym wyrzucającym na  2-koło- 

wym wózku 1 30  ssłar.

T aka sam a sikaw ka z żelazną sk rzy n ią  na 
wadę 145 z łr , ,  . .  ,

Z żelazną sk rzynią  n a  wodę i przyrządem  
ssącym  160 z łr . (4533 8-12)

Obie także z wężami i p ierścieniam i.

Pow iat Nazwisko stacyi
I C« na  wywo
łania roczne
go czynszu Powiat Nazwisko stacyi

Cena wywo
łan ia  roczne

go czynszu
złr. cnt. złr. 1 cnt.

Krakowski
Pr zegor za ł y. . . .
M o g i ł a ........................
Bińczyce ........................

1700
1200
1855 Stanisław ow ski

Jam nica . . . . .
H a l i c z ........................
Jezupol . . . . .  
Pobereże . . . .

7411 —

Chrzanowski Podzagórnie . . . 
C hełm ek ........................ 1400

S kała tsk i Białakarczma . . . 
Podw ołoczyska

560
6400

—

Nowo Sandecki G ródek ........................
Zabełcze . . . .

432
2208

---

Tłumacki Miłowanie . . . . 
T łu m acz ........................ 3600

Nowo T argski
Dębno ........................
Obidowa z Klikuszową 
N ow ytargbiał. Dunajec 
N ow ytarg czarn. „

1125
770

2300
1261

Horodenka Nieźwiska . i. 1285 95
Kołomyjski P uhary  . . . . 940 —

C zortkow ski
Czortków . . . .
D z u r y n ........................
K oszyłow ce. 
Dawidkowce . . .

1200
700
566
435

Ropczycki D ą b i e ........................ 1000 ---
66Piiznieński Brzeźnica . . . . 2105

! Sanocki Olchowce 351 60
w T yraw a . . . 404

Buczacki
B u c z a e z ........................
M onasterzyska . . . 
Zaleszczyki małe . .

8505
3100
2105

—Birecki Bircza ........................ 1866

Brzozowski
Grabowniea . . .
D y n ó w ........................
Niewistka . . . . 860 25

Borszczow ski K ozyczow ka . . 
B a b in c e ........................ 777 36

Nozdrzec . . . . 350
Z aleszczy ck i,

T łuste . . . 
K orolów ka . . . .  
Bedrykowce . . . 
K asperowce . . .

2400 —Gródecki Stawczany . . . .  
Porzecze . . . . 3200

Brzeżański
Brzeżany . . . .  
Horodyszcze . . . 
K o z o w a ........................

10201 — Husiatyński H usiatyn . . . . 
Krogulec . . . .

1025
320

50 ,

Nadto, w tym samym czasie, odbędą się licytacye:

1) w biurze W ydziału krajowego na wydzierżawienie stacyi myta drogowego w Dawidowie, przy 
drodze krajowej Lwow sko - Rohatyńskiej z ceną w ywołania rocznego czynszu 1802 złr. w. a.

2) w  Szczawnicy, pod kierunkiem Inspektora drogowego W go Józefa Szalaya, na w ydzierżawienie 
stacyi myta mostowego tamże, z ceną wywołania rocznego czynszu 900 zł. w . a.

Podając o powyższem do publicznej wiadomości, W ydział krajow y dla ułatw ienia konkurencyi —  
przyjm ować będzie oferty zbiorowe, bądźto na wszystkie wymienione stacye mytnicże, bądź też na pew ną 
część tych stacyj, bez względu na administracyjny rozdział pow iatowy. O ferty jednak  takie, wnosić tylko 
można w prost do W ydziału krajowego, najdalej do dnia 10 października r. b. t. j. przed terminem rozpo
częcia lieytaeyj powiatowych, składając równocześnie w  kasie krajowej, lub dołączając do podania odpo
wiednie wadyum, które oblicza się w  stosunku 10 na sto, od łąeznój kw oty wywołania. K ażda oferta nie
zależnie od dołączonego wadyum, ma być należycie opieczętowaną, na odwrotnćj zaś stronie koperty umie
ścić w ypada nazwiska wszystkich stacyj mytniczych, zbiorową ofertą objętych. Otworzenie podobnych ofert 
nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych W ydziałów  pow iatow ych, porów nanie zaś

w j  d  —  j -----------7 £ —  —

w  W ydziałach powiatowych.

Z Rady Wydziału kraj. król. Galicyi i Lodo
* W e Lwowie, dnia 14 W rześnia 1878 roku.

W  drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.

można

leryi i

w W ydziale krajowym lub też

W. ks. Krakowskiego.
(4625 3-3)

ta r  o s  . •


